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Sprawne wprowadzenie nowych cenników

zadało kłam plotce
Oświadczenie min. handlu wewn

„Gwardia46 
Prezydenta 

Panamy

Przeł°n,'e ubiegłego i bieżącego roku, uspołeczniony 
•parał handlowy zda- wielki egzamin sprawności organizacyjnej. Po okresie 
wzmożonego ruchu świątecznego przyszło spisywanie remanentów, połączo- 
©e z zastosowaniem nowych cenniików.

W wywiadzie udzielonym redaktorowi gospodarczemu Polskiej Agencji 
Prasowej, minister handlu wewnętrznego dr Tadeusz Dietrich ocenił przebieg 

rernartenl°wej oraz stwierdził, że jednocześnie przeprowadzona akcja 
techniczna zmiany cen została ostatecznie zakończona.
Akcja remanentowa w handlu uspo­

łecznionym przebiegała nad wvraz po­
myślnie — stwierdził min. Dietrich. Za­
dania postawione przed aparatem han­
dlowym polegały na tym, by nie zaha­
mować ani na chwilę sprzedaż w sieci 
detalicznej. Terminy przeznaczone na 
spisy remanentów w hurtowniach były 
bardzo krótkie, sprzedaż w tym okresie 
odznaczała się wielkim nasileniem. 
Jeśli się w dodatku uwzględni ilość o- 
gniw handlowych i ich rozrzucenie w 
terenie (aż do wsi), to dochodzimy do 
wniosku, że akcja remanentowa w tej 
skali i o takim zasięgu przeprowadzona 
•ostała w Polsce po raz pierwszy, a 
przy tym w rekordowym wprost tempie.

Szczegółowy plan akcji przewidywał 
— wyjaśnił Minister Handlu Wewnętrz­
nego — iż spisanie remanentów i roz­
prowadzenie nowych cenników musiało 
się odbyć niemal w ciągu 24 godzin 
po to, by w dniu 2 stycznia rano cała 
sieć uspołeczniona gotowa była do nor

malnej pracy. Osiągnięcie tego rodzaju 
wyników trzeba zawdzięczać prawdzi­
wie socjalistycznemu stosunkowi do 
pracy personelu handlowego, którego 
zapał i ofiarność musi być szczególnie 
podkreślona, trzeba zawdzięczać pomo­
cy aktywu partyjnego, który trudną tę 
akcję otoczy! opieką oraz wielkiemu 
wysiłkowi specjalnych pełnomocników 
wojewódzkich i powiatowych.

Akcja ta posiadała także wielkie zna­
czenie z punktu widzenia zmiany nie­
których cen. Tylko pod warunkiem 
sprawnie i szybko przeprowadzonej 
akcji inwentaryzacyjnej zmiana cen mo­
gła odbyć się bez zakłóceń w obsłu­
dze rynku. Akcja inwentaryzacyjna w 
sieci detalicznej ukończona została w 
zasadzie 1 stycznia o godz. 18-tej, a 
więc w 2 godziny po opublikowaniu 
uchwały Rady Ministrów. O tejże go­
dzinie doręczono w całej Polsce nowe 
cenniki i przygotowano aparat do ich 
zastosowania. Druk, skoncentrowanie,

Rewolucje pałacowe są w krajach Ameryki Południowej i Środkom 
wej tradycyjne. Stanowią one zewnętrzny wyraz ingerencji Stanów 
Zjednoczonych, które nie cofają się przed żadnymi środkami przemo-- 
cy i gwałtu w celu podporządkowania swoim interesom pflństw ame- 
rykańskich.

Przykładem tego była niedawna rewolucja w Panamie, gdzie szef 
policji na tle osobistych zatargów z prezydentem Chauisem, usunął go 
siłą i osadził na fotelu prezydenckim swego kuzyna (którego rządy 
zresztą trwały tylko kilka dni).

Powyższe zdjęcie jest bardzo charakterystyczne. Przedstawia ono 
„gwardię" nowego prezydenta, strzegącą wejścia do gmachu rzado- 
wego.

Depesze 
J. Stalina 
do Prezydenta RP 
oraz Premiera 
Rządu RP

WARSZAWA. Prezydent RP Bolesław 
Bierut otrzymcł następującą depeszę 
od Generalissimusa Stalina:

Precydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Pan Bolesław Bierut 

Warszawa
Bm&zę o przyjęcie moich serdecznych 

podziękowań za p.zyjazne pozdrowie­
nia i najlepsze życzenia z okazji dnia 
moich urodzin.

J. Stalin.

Premier Cyrankiewicz otrzymał nastę­
pującą depeszę od Generalissimusa Sta­
lina:

. Prezes Rady Ministrów 
Pan Józef Cyrankiewicz 

Warszawa 
Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskiej

I Pana osobiście o przyjęcie mego 
szczerego podziękowania za przyjazne 
życzenia z okazji dnia moich urodzin.

J. Stalin.

rozwiezienie i doręczenie cenników 
jest osobnym świadectwem sprawności 
organizacyjnej aparatu.

W tej chwili wszystkie ogniwa dy­
strybucyjne w całym kraju stosują już 
od paru dni nowe cenniki. Tym samym 
akcja techniczna zmiany cen została 
ostatecznie i definitywnie zakończona, 
a uchwała Rady Ministrów w całości i 
bez reszty wprowadzona w życie — 
oświadczył min. Dietrich.

Były próby zakłócenia sytuacji ryn­
kowej w związku z akcją inwentaryza­
cyjną i zmianą cen. Pochodziły one 
z wrogich środowisk spekulacyjnych i 
kapitalistycznych. Były np. próby zamy­
kania sklepów prywatnych i zasłaniania 
się inwentaryzacją towarów zwłaszcza 
w Warszawie i Poznaniu. Energiczna 
kontrakcja ze strony miejscowych władz 
i pełnomocników zlikwidowała te pró­
by w zarodku.

Elementy spekulacyjne usiłowały ze 
swej strony wykorzystać moment dla 
wzmożonych zakupów w celu gry na 
zwyżkę, nie spodziewając się, że apa­
rat handlu uspołecznionego potrafi do­
prowadzić w ciągu tak krótkiego czasu 
nowe cenniki do wszystkich punktów 
sprzedaży. Zawiedzeni w swych nadzie­
jach ludzie ci usiłowali szerzyć bez­
myślne plotki o zmianie waluty (po raz 
dziesiąty bodaj od roku 1945 i zawsze 
z jednakowym, negatywnym oczywiście 
skutkiem) lub inne nonsensowne i kłam 
liwe informacje o mających jakoby na-

Proces w Rzeszowie

Słuszna kara
za współpracę z bandą NSZ

sięcy więzienia oraz utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich honorowych 
na przeciąg lat 2 przy przepadku ca­
łego mienia na rzecz skarbu państwa.

W stosunku do Niemca sąd wymie­
rzył, po darowaniu orzeczonej kary 
więzienia na mocy amnestii, jako karę 
łączną utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na okres 
lat 2 oraz przepadek całego mienia 
na rzecz skarbu państwa.

O c-dstr- Ł
Podróż samolotem
potaniała

33 proc, zniżka na liniach PLL „LOT” 
dla pracowników sektora uspołecznionego

WARSZAWA. Z dniem 1 stycz­
nia 1950 r. weszło w życie zarzą­
dzenie, mające na celu przystoso­
wanie komunikacji lotniczej do 
społecznego charakteru naszej go 
spodarki.

Obecnie wszyscy pracownicy 
sektora uspołecznionego, legity­
mujący się odpowiednim dowo­
dem służbowym, mają prawo do 
33 proc, zniżki od normalnej ta­
ryfy pasażerskiej na liniach kra­
jowych.

Zniesione zostały również daw

ne ograniczenia, które uniemożli­
wiały korzystanie z samolotu 
przy podróżach służbowych. Ko­
mitet Ekonomiczny Rady Mini­
strów uchwała z dnia 14. 10. 1949 
r. zezwolił na korzystanie z samo 
lotu, jako środka lokomocji przy 
przejazdach służbowych w tym 
wypadku, o ile tc nie powiększy 
kosztów podróży służbowych, od 
bywanych dotychczas koleją.

Zniżka przysługuje zarówno w 
podróżach służbowych jak i pry­
watnych.

RZESZÓW. W czwartym dniu rozpra­
wy przed Wojskowym Sądem Rejono­
wym w Rzeszowie przeciwko oskarżo­
nym o współpracę z bandą NSZ „Me­
wa", wygłosił przemówienie oskarży- 
cielskie prokurator wojskowy ppłk. Gol- 
czewski.

Oskarżyciel podkreślił, że przewód 
sądowy wykazał niewątpliwą winę 
oskarżonych. Szczególnie wielkich zbro 
dni dopuścili się oskarżeni księża, któ­
rzy wykorzystali autorytet duchownych 
dla przestępczej działalności przeciwko 
Polsce Ludowej.

Następnie prokurator kolejno rozpa­
trzył przestępstwa poszczególnych o- 
skarżonych, z całym naciskiem podkreś­
lając fakt ukrywania broni bandytów w 
kościele.

Poza przestępstwami — ciągnął pro­
kurator — zarzucanymi aktem oskarże­
nia księża Lorenc, Zub i Kulak obrazili 
uczucia religijne wierzących, ponieważ 
zbeszcześcili kościół składając tam broń 
pod ołtarzem.

Prokurator zażądał dla fas. Lorenca 
kary 15 lat więzienia, dla ks. Zuba kary 
12 lat więzienia, dla ks. Kulaka 7 lał 
więzienia oraz dla Jakubca, Tytuły i 
Neimca kary po 6 lat więzienia.

Po przemówieniach obrońców oskar­
żeni wygłosili ostatnie słowo. Przyzna­
li się do popełnionych błędów, pro­
sząc sąd o łagodny wymiar kary.

Rejonowy Sąd Wojskowy skazał osk. 
księdza Lorenca na .łączną karę 12 lat 
więzienia, utratę praw publicznych i o- 
bywatelskich praw honorowych na 
przeciąg lał 4 oraz przepadek całego 
mienia na rzecz skarbu państwa, ks. Ku­
laka na karę 7 lał więzienia, utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na przeciąg lat 3 oraz o- 
rzekł przepadek całego mienia na 
rzecz skarbu państwa, ks. Zuba na 10 
łat więzienia, utratę praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych na 
okres łat 4 oraz przepadek całego mie­
nia na rzecz skarbu państwa, kościelne­
go Jakubica na 5 lał więzienia, utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych na przeciąg lat 3 oraz prze 
padek całego mienia na rzecz skarbu 
państwa oraz Tytołę w 2 lata i 9 mte-

Erich Koch 
zostanie wydany 
Polsce

W dniu 3 bm. nadeszła wiado­
mość, że brytyjski trybunał 
ekstradycyjny w Hamburgu ogło 
sil decyzje wydania władzom poi 
skim Ericha Kocha, b. gauleitera 
Prus Wschodnie!' i szefa zarządu 
cywilnego okręgu Białystok.

Okręt „Chantilly0 
nie wypłynął do Indorh n

PARYŻ. Prasa naryska donosi 
z Marsylii, że okręt francuski 
„Chantilly1' nie wypłynął z portu 
do Indoehin. ponieważ załoga o- 
kretu odmówiła wyjazdu na znak 
protestu przeciwko wojnie kolo­
nialnej w Vietnamie.

Szajka 
złodziei wełny 
stani e 
przed sądem 
w Łodzi

ŁÓDŹ. We wtorek, dnia; 10 stycz­
nia przed Sądem Apelacyjnym w 
Łodzi rozpocznie, pę kilkudniowy 
proces przeciwko 22 osobom, oskar­
żonym o szkodnictwo gospodarcze, u- 
prawiane przez systematycznie do­
konywaną kradzież wełny importo­
wanej dla polskich zakładów włó­
kienniczych.

Grupa oskarżonych to — konwo­
jenci gdyńskiej spółdzielni „Konwo­
jent" oraz kolejarze z kilku stacji 
węzłowych. Kradzież dokonywana 
była na stacjach Toruń. Kutno. Ła­
zy, Częstochowa, Łódź i innych.

Ładna historia!
BERLIN. „Berliner Zeiłung an» 

Abend” donosi, że członkowie misji 
kuominfangowskiej w Berlinie otrzymu­
ją — z polecenia w^adz amerykańskich 
— pomoc finansową z kasy magistratu 
zachodniego Berlina i to na konto ko­
sztów okupacyjnych. Powołując się na 
miarodajne oświadczenie w tej sprawie, 
dziennik stwierdza, że wysłannicy 
Czang Kai-Szeka w Berlinie otrzymu­
ją dotychczas w markach równowartość 
conajmniej 10.000 dolarów miesięcznie.

„Revue de Defense Nat»onale”

Dzikus w mundurze
zamierza udoskonalić środki
masowego mordowania ludzi

MOSKWA. „Prawda1* w notat­
ce swego korespondenta paryskie 
go Żukowa stwierdza, iż wyda­
wane przez francuski sztab gene­
ralny czasopismo „Revue de De­
fense Nationale*' redagowane 
przez generałów Juin, Reversa, 
de Lattre, de Tassigny i innych 
wbrew swej nazwie nie ma nic 
wspólnego z zagadnieniami obro­
ny narodowej.

Jest to czasopismo marsh allow- 
skich generałów, którzy tańczą 
tak, jak zagrają im amerykańscy 
podżegacze wojenni.

Najlepiej świadczy o tym ar­
tykuł gen. Ohassin pt. „Zarys 
strategii światowej*1, w którym 
ten świeżo upieczony „strateg 
światowy1* wypowiada opinię, iż 
w ostatniej wojnie zastosowano 
nie dość skuteczne środki maso­
wego mordowania ludzi. „Cywili­
zowany" morderca ubolewa, iż 
„liczba mieszkańców kuli ziem­
skiej stale wzrasta w skali wy­
wołującej wielki niepokój*1.

Dzikus w mundurze general­
skim ubolewa, że straty narodu 
radzieckiego w ostatniej wodnie

były „nie dość wielkie".
Podobnie jak hitlerowscy opra­

wcy gen. Ohassin marzy o tępie­
niu ludzi w przyszłei wojnie „szy 
kując takie sposoby prowadzenia 
wojny, przy pomocy których moż 
na by zniszczyć ludność nie ni­
szcząc gmachów i budynków".

„Widocznie smutne laury Forre 
stała i innych obłąkanych woja­
ków amerykańskich nie dają spać 
francuskim generałom — pisze z 
ironią Żuków. Nikt nie bedzie się 
dziwił, gdy wcześniej, czy później 
gen. Ohassin ukaże się wśród 
mieszkańców któregoś z pary­
skich domów dła obłąkanych".

STAN POGODY
W dniu dzisiejszym zachmurzenie na 

ogół duże z przelotnymi opadami śnie­
gu, stopniowe ochłodzenie począwszy 
od póło.-wschodu kraju. Temperatura 
od minus 3 stopni na zachodzie kraj© 
do minus 11 na półn. wschodzie. Wia­
try s^abe lub umiarkowane z k:erunkówi 
półn. zachodnich i północnych.
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Przemysł ZSRR
nowymi osicrgniąclami produkcyjnymi

| ŁAŃCUCH OFIAR |
| na odbudowę Zaniku Warszawskiego =

wita rok 1950
MOSKWA, Masy pracujące ZSRR powitały pierwsze dni 1950 

roku nowymi, wspaniałymi sukcesami produkcyjnymi. Meldunki 
z całego kraju donoszą o masowym rozwoju współzawodnictwa 
pracy i olbrzymim entuzjazmie ludzi radzieckich w pracy nad 
realizacją ostatniego roku powojennego planu 5-letniego.
W Kijowie szereg zakładów 

przemysłowych rozpoczęło pro­
dukcję nowvch towarów.

Hutnicy Moskwy. Uralu, Dnie" 
propietrowska, Magnitogorska 
itd. w pierwszych dniach nowego 
roku przeszli masowo do stoso* 
Wania szybkościowych metod wy 
topu stali. W moskiewskich zakłą 
dach metalurgicznych „Sierp i 
Młot" znany hutnik — stachano­
wiec Iljin zredukował czas trwa­
nia wytopu stali do 2 godzin i 6 
minut.

Nowymi rekordami w przebija 
niu szybów wiertniczych, powitali 
pierwsze dni br. robotnicy prze­
mysłu naftowego w Baku. Maj­
ster wiertniczy Fiodor. Minasow 
doprowadził ilość obrotów świdra 
do 518 na minutę.

W Gorkim w zakładach samo" 
chodowych im. Mołotowa wzrosła 
znacznie w pierwszych dniach 
nowego roku produkcja samocho­
dów marki „Pobieda".

Znacznie wzrosła również pro­

dukcja w wielkich zakładach włó 
kienniczych. W Rydze urucho­
miono w pierwszych dniach no­
wego roku 20.000 nowych wrze­
cion.

W kopalniach wielkiego zjedno 
ezenia węglowego „Krasnogwar* 
diejsk"Ugol“ w zagłębiu doniec­
kim uruchomiono nowe kombaj­
ny węglowe. W kopalniach w Czi- 
stiakowie zainstalowano nowe 
strugi węglowe a w kopalni 
śnieżniańskiej uruchomiony zo­
stał dla użytku górników tram" 
waj podziemny.

Narodowe iabytk| kulturalne 1 pomniki historyczne (tanowie wlasnoić 
całego narodu Cały tei naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War- 
zrawski, który stanie sie łańcuchem więżącym z nasza przeszłością historycz­
na dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość.

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego- wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
(kłódek, która bedzie drukować na lamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my naleiy wpłacać na konto Ilustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego). 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha (podaiać 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcje IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwone) 20 — na piśmie.

Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

Oświadczenie 
min. handlu wewn. 
Tadeusza Dietricha

Q c. d. ze str. 1
ałąpić zmianach' cen mydła, bądź in­
nych towarów.

Na plotki fe aparat handlowy odpo­
wiada wzmożoną podażą towarów, ele­
menty zaś spekulacyjne i wrogie, które 
usiłują podstępnie siać zamęt na rynku 
zostały odpowiednio ukrócone i spa- 
ealiżowane w działaniu.

— Z romów z konsumentami wynika, 
Oe społeczeństwo spotkało się z jeszcze 
Jednym, imponującym przejawem spra­
wności naszego aparatu handlowego, I 
że wzrosło w fen sposób zaufanie do 
eieci dystrybucyjnej. Czy nie sądzi Pan 
Minister, że ważnym czynnikiem w u- 
gruntowaniu tego zaufania było spraw­
ne zaopatrzenie w okresie przedświą­
tecznym?

Ocena zaopatrzenia rynku należy 
do konsumenta — oświadczył min. 
Dietrich. — Z tego, co słyszymy, była 
cna nad wyraz pozytywna. Nigdy bo­
wiem jeszcze po wojnie rynek nie byl 
łak bogato i wszechstronnie zaopatrzo­
ny w okresie świąt.

Pragnę zapewnić wszystkich, że dba­
my o to, by ten stan rzeczy nie uległ 
I nad a-l zmianie. Hurtownie nasze wy­
szły z okresu świątecznego z dostatecz­
nymi zapasami, które są stale uzupeł­
niane — zakończył Minister.

FORMOZA 
przedmiotem tajnego układu 
Czang-Kai-Szeka z USA

PEKIN. Agencja Nowych Chin ogłosiła komunikat, w którym stwier­
dza, że pomiędzy rządem Stanów Zjednoczonych, a władzami koumintan- 
gowskimi zawarty został tajny układ w sprawie wyspy Formozy.
Układ ten przewiduje m. in., że1 

rząd amerykański będzie udzielał w 
dalszym ciągu pomocy niedobitkom 
reakcyjnego reżimu kuomintangow- 
skiego, dążąc do przekształcenia For­
mozy w bazę strategiczną dla zorga­
nizowania oporu resztek wojsk kuo- 
mintangowskich przeciwko Chińskiej 
Armii Wyzwoleńczej.

Rząd amerykański ma wysłać na 
Formozę sprzęt wojenny w ramach ■ 
kredytów w wysokości 75 milionów |

Czang-Kai-Szeka komendantem For­
mozy.

W dn. 29 grudnia amerykańskie 
agencje prasowe doniosły, że dosta­
wy sprzętu wojennego na Formozę ze 
St. Zjednoczonych i z Japonii już 
się rozpoczęły.

W zakończeniu komunikatu agen­
cja Nowych Chin stwierdza, że zapo­
wiedziany opór niedobitków armii 
kuomintangowskiej na Formozie jest 
z góry skazany na niepowodzenie. Bo-

doi., uchwalonych przez Kongres ■ haterscy żołnierze Armii Ludowo- 
Stanów Zjednoczonych w ub. roku Wyzwoleńczej walczyli niejednokrot-
na pomoc dla reżimu Czang-Kai-Sze- 
ka.

ńie przeciwko wojskom kuomintan-
gowskim za pomocą amerykańskiej 
broni, zdobytej na nieprzyjacielu.Tajny układ przewiduje poza tym, brom zdobytej na nieprzyjacielu, 

że „w razie załamania się oporu 1 Potrafią om również obecnie me do- 
wojsk kuom in tango wskich", imperia- \ puścić do dostarczenia amerykanskie- 
liści amerykańscy okupowaliby For- go sprzętu wojennego na Formozę i 
może przez swe siły zbrojne pod pre- udaremnić plany imperialistów,mozę przez swe siły zbrojne pod pre­
tekstem, że „administrację wyspy 
przejmuje w swe ręce Organizacja 
Narodów Zjednoczonych na zasadach 
powiernictwa".

Tajny układ w sprawie Formozy 
został zawarty w listopadzie ub. ro­
ku przez przedstawiciela Czang-Kai 
Szeka — generała Czeng-Kai-Mina, 
który udał się do Waszyngtonu i 
przeprowadził szereg rozmów z b. 
wysłannikiem Trumana w Chinach 
generałem Wedemeyer.

Po tej wizycie Centralna Agencja 
Prasowa Kuomintangu doniosła w 
dniu 12 grudnia, że rząd Stanów 
Zjednoczonych postanowił udzielić 
Czang-Kai-Śzekowi „dalszej pomocy 
dyplomatycznej i gospodarczej". Na­
stępnie w dniu 15 grudnia generał 
Sun-Li-Jen został mianowany przez

Na Węgry wyjeżdża 
polska delegacja 
świata kultury

W ramach współpracy kulturalnej 
polsko-węgierskiej udają się w naj­
bliższych dniach na Węgry: literaci 

j— Tadeusz Różewicz i Józef Morton 
oraz krytyk teatralny Edward Csato, 
krytyk muzyczny Jerzy Jasieński, 
dyrektor Państw. Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Warszawie 
Jan Golus i dyr. Państw Teatrów 
Dolnośląskich H. Szletyński.

Celem wyjazdu jest nawiązanie 
łączności z przedstawicielami wę­
gierskiego życia teatralnego,

Józef Nowicki, prezes Oddz. Pow. ZNP — Szubin 200
wzywa: Oddz. Pow ZNP (Szubin) na ręce Kalinowskiego (Szubin, 
Wyzwolenia, blok 2], jnż. Kazimierza Ciszewskiego, kier. Pow. Żarz. 
Dróg. (Szubin), Juliana Siedzikowskiego, dyr. Państw. B-ku Roln. 
(Szubin), Feliksa Brzykcego, prezes PZGS (Szubin], Jana Lipińskiego, 
kier, mleczarni Gm. Sp. Sam. Chł. (Szubin).
Stanisław Szubertowski — Złotowo pow. Szubin 200
wzywa* Koło Łowieckie (gm. Barcin pow. Szubin), Antoniego Kwiat, 
kowskiego (Szeroki Kamień p. Barcin pow. Szubin), Józefa 'zwoliń. 
(kiego (Dgbrówka Barć. p. Barcin pow Szubin), Czesława Klucza 
(Mamlicz p. Barcin pow. Szubin). Wojciecha Konefała (Barcin.Wieś p. 
Barcin pow. Szubin), Piotra Ratajczaka (Zalesie p. Barcin pow Szu. 
bin), Stanisława Jiilsdorffa (Barcin pow. Szubin), Teofila Laubego, na. 
uczyciela (Pturek p. Barcin pow Szubin], Zenona Joppa, nauczyciela 
(Julianowo p. Barcin pow. Szubin], 
Roman Kowalski — Szubin 
wzywa: Władysława Damazyna (Szubin, Glinica 9), Witolda Manow. 
skiego (Szubin, Glinica 19), Józefa Kowalskiego (Szubin, Winnica 5). 
Szkolne Koło Młodzieżowe TPŻ przy Państw. Lic. Hodowl Samostrzel 
pow. Wyrzysk 
wzywa: Szkolne Koło Młodz. TPŻ przy Państw. Lic. 
Brzostowie pow. Wyrzysk; Szk. Koło Młodz. TPŻ przy 
Nasienno-Roln. w Kościelcu Kujaw, pow. Inowrocław.
Zrzeszenie Kupców Samodzielnych — Chojnice 
Jan i Józef Jasiński, Wytw. Art. Spoi. — Grudziądz 
Czesław Kalinowski, Teatr Polski — Warszawa 
Zofia Wąsicka, mleczarnia — Szubin 
Ludwik Dymarkowski — Szubin 
wzywa: Mariana Kamadulskiego, Bolesława Maciejewskiego, mistrzów fry 
zjersklch (Barcin pow. Szubin), Stanisława Gładycha (Królikowe powiał 
Szubin).
Wojciech Cerlak, sołtys — Fanianowo 200
wzywa: Szczepaniaka, zarządcę folwarku (Nowina p. Łobienlea pow. 
Wyrzysk), Ignacego Olasa (Fanianowo, p. Łobżenica pow. Wyrzysk), 
Władysława Wrzeszcza, z-cę wójta (Dziunin p. Jeziorki Zabartowskie 
pow. Wyrzysk).
Okr. Zw. Cechów — Włocławek 2.000
Władysław Patoka — Grabowo Pomorskie pow. Kościerzyna 300 
wzywa: Stefana Bo zyszkowskiego (Liniewo pow. Kościerzyna), Stanisła­
wa Bagnuckiego (Liniewo pow. Kościerzyna), Franciszka Dawidowskie­
go (Kościerzyna, Partyzantów 6), Brunona Heksela (Szczodrowo p. Skar. 
szewy pow. Kościerzyna).
Fr. Józefowicz, wójt gminy Łąkorz pow. Nowe Miasto n. Drw. 500 
wzywa: Przybysza, wójta gminy (Marzęcice pow. Nowe Miasto) Zarząd 
Gminny (Marzęciee pow. Nowe Miasto), Mahiszczaka, wójta gminy (Kro­
toszyny pow. Nowe Miasto n. Drw.), Zarząd Gminny (Krotoszyny pow. 
Nowe Miasto).

1406. K. Jaskulski, sekretarz gminy — Łąkorz pow. Nowe Miasto n. Drw. 300 
wzywa: Gwidona Jaśka, sekr. Nadleśn. Państw. (Łąkorz pow. Nowe Mia­
sto), Henryka Sfachewicza, kier. Gminnej Spółdz. (Łąkorz pow. Nowa 
Miasto), Stanisława Madeja, prezesa Gmin. Zw. Sam. Chł. (Łąkorz pow- 
Nowe Miasto).
Sprostowanie:
Jako ofiarodawcy kwofy zapisanej pod nr 1050 winni być wymienieni! 
Alojzy Kowalewski, Jakub Panaszuk, Stanisław Truszczyński, Jan Ja. 
nowski, Jadwiga Ogonek, Władysława eŻber, Marta Plewke, Erna Plew- 
ke, Lena Plewke, Otylia Bowalska, Edward Skrzypiec, wszyscy prac, 
majątku Obrowo, zespół Piaszczyna, pow. Miastko.
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Stój! — Krzyknął ad razu i przerzucił skrzydełko 

bepiecznika w Mauserze.
Tamci przypadli do ziemi, rozpryśli się na boki, skry­

ła ich ciemność. Ormowcy dali salwę, hijąc w kie­
runku, skąd dobiegł ich chrzęst łamanych gałęzi. Roz­
rzucili się w tyralierę i poczęli przeszukiwać zagajnik. 
Ale tamci przycupnęli w jakimś wykrocie, tak, że diabeł 
by ich nie odnalazł. Po kilkunastuminutowych poszu­
kiwaniach, ormowcy zrezygnowali z daremnych wysił­
ków i oddalili się szybko w kierunku zabudowań 
Chwalkowskich, sądząc, że tam będą bardziej potrzebni

A w porośniętym wrzosem dole, skryty bujnie rozro­
słym krzakiem jałowca, został człowiek w skórzanej 
kurtce — Łukasz Borowiec. Leżał bez ruchu. Ledwie 
oddychał Twarz miał białą, jak płótno, dłonie popla­
mione krwią. ,

Gdy już ucichły kroki onnowoów, rozległo się nie-
głośne wołanie:

— Łukasz!-.
Usłyszał widocznie, bo drgnął I usiłował odpowie­

dzieć, ale zamiast słów zdołał tylko wydobyć ■ ust ja­
kieś chrapliwe, zduszone jęknięcie.

— Łukasz! — powtórzył tamten i nie słysząc odpo­
wiedzi, począł szukać kompana Był to ogromny, alte- 
tycznie zbudowany mężczyzna o kwadratowej twarzy 
i tępo spoglądających oczach przestępcy. Miał na sobie 
krótki kożuszek, woj’skową połówkę bez orzełka i grube 
saperki z szerokimi cholewami. W dłoni trzymał gotowe 
do strzału „Parabellum".

Przystanął i uważnie nasłuchiwał. Borowiec znowu

jęknął. Mężczyzna w kożuszku zdecydowanym krokiem 
ruszył w kierunku, skąd dobiegi jęk.

Przykląkł nad Borowcem.
— Znowu dostałeś! — zapytał szeptem. Borowiee 

zamknął powieki na znak twierdzenia.
— Cholera! — zaklął tamten. — Przeklęta noc! Upar- 

ta swołocz z tego młynarza! Pokazałbym mu, gdyby 
tych psów diabli tam nie przynieśli! Gdzieś dostał!

Zebrał wszystkie siły i z trudem wyjąkali
— W... brzuch...
— Tfu, psiakrew! — splunął mężczyzna w kożuszku

i korzystając z togo, że wiatr odegnał chmury z księ­
życa i zrobiło się jaśniej — pochylił się nad leżącym 
Zobaczył białą, prawie przezroczystą twarz, ściągnięte 
bólem wargi, obwisły, dziwnie zaostrzony podbródek. 
Zbyt wielu widział w swym życiu ludzi, stojących 
u progu śmierci, by nie zorientować się, że oto Łukasz 
Borowiec dotarł do kresu dni swoich i wkrótce odej­
dzie już stąd na zawsze.

Kula sierżanta Osicy przestrzeliła mu tylko mięśnie 
prawego uda, była to więc rana lekka i niegroźna. Ale 
za to uwiązł mu w brzuchu pocisk z karabinu, należą­
cego do jednego z ormowców...

— Ernest... — ranny poruszył się z trudem. Krew 
wykwitła mu na wargach, — Ernest... a eo.„ z Saszą- 
gdzie on!...

Nazwany Ernestem wzruszył ramionami:
— Czort go wie! Pewnie też prysnął!
— Ernest... szeptał Borowiec. — Nie zostawiaj mnie 

tu, człowieku... do szpitala.-
Przez moment trwała cisza. Zerwał się silniejszy 

wiatr, raz po raz wychylał się księżyc spoza chmur. 
Człowiek w kożuszku zastanawiał się nad czymś. Ścią­
gnął brwi i marszcząc niskie czoło, przypatrywał się 
uważnie rannemu. Wreszcie wstał z klęczek. Pistolet 
wetknął za pasek od spodni i pochylił się nad Borow­
cem. Dźwignął go i jak bezwładną kukłę zarzucił sobie 
na plecy Siłę miał niepowszednią.

— Ostrożnie.- — jęknął Borowało — ostrożnie... bo 
zkonanu.

Ciężkim, powolnym krokiem mszył Ernest w kie­
runku drogi. Borowiec stracił przytomność.

Przebycie dwóch kilometrów, dzielących ich od pier­
wszych zabudowań małej wioski Sendowice, zajęło Er­
nestowi ponad godzinę. Dochodziła już pewnie trzecia, 
gdy ostrożnie złożył nieprzytomnego wciąż Borowca 
w przydrożnym rowie i z ulgą wyprostował plecy. W cza 
sie drogi odpoczywał kilkakrotnie, lecz mimo to oddy­
chał z trudem, a całe ciało miał mokre od potu. Przez 
moment wydechiwał zmęczenie. Otarł wreszcie spocone 
czoło i sprawdziwszy, czy nie zgubił pistoletu, wszedł
w obejście najbliższej zagrody.

Noc była ciemna, wiatr nagnal chmury, spowijając 
nimi niebo, niczym kłębami brudno-szarej, nieprzejrzy­
stej waty. Gdzieś daleko, pewnie w Bobrownikach szcze­
kały psy.

Ernest zatrzymał się kolo studni. Budynek był nowy, 
drewniany, z obszernym gankiem. Schludne zabudowa­
nia gospodarskie, czyste podwórze, murowana obora 
i wielką, kryta blachą stodoła świadczyły o zamożności 
gospodarza.

Kompan Borowca wydobył pistolet, sprawdził na 
wszelki wypadek, czy nabój jest w lufie i cichutko zbli­
żył się do schodków. Szedł tak cicho, że nie zbudził na­
wet psa, śpiącego w budzie.

Krótko stuknął kolbą pistoletu w drzwi. Raz, potem 
drugi. Czekał kilkadziesiąt sekund. Wewnątrz budynku, 
zaczłapało coś, rozbrzmiały ciężkie, leniwe kroki. To
wstawał Marcin Gruda, właściciel tego gospodarstwa, 
chłop bogaty, najbogatszy chyba w całych Sendowi- 
cach, z którym nieraz załatwiali przeróżne interesy 
i z którym niemało wypili wódki.

— A kto tam!
— Otwórzcie, Gruda, to ja Knoll—
Chłop nie otworzył od razu. Głośno siąknął nosem, 

poruszył się niespokojnie i dopiero po chwili spytali
— A, Ernest! Czego chcesz!
— Otwórzcie prędzej, Łukasz mnie przysłał! Zaraz 

wam powiem o co chodzi, nie będę przecież darł si< 
na całą wieśl
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W trosce o człowieka pracy
BYDGOSZCZ

Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) — lei. 24-29.

50.000 harcerzy 
na Pomorzu

Komenda Pomorskiej Chorągwi 
ZHP postanowiła do dnia 1 lipca br. 
osiągnąć cyfrę 50 tys. członków Zw. 
Harcerstwa Polskiego na terenie na. 
szego województwa. W chwili obec­
nej na Pomorzu mamy zaledwie 20 
tys. harcerek i harcerzy i decyzja u- 
masowienia związku do wymienionej 
wyżej liczby członków oznacza wiel­
ką ofensywę harcerstwa.

Wychowanie młodzieży przez orga­
nizację ideową ZHP, którą pragnie w 
ezeregach swych widzieć przynaj­
mniej oo czwarte dziecko na Pomo­
rzu, przyniesie bez wątpienia pozy­
tywny objaw wciągnięcia jej jeszcze 
bardziej w nurt Życia społecznego 
i politycznego. Sądzimy, tże Kurato­
rium OSP oraz Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego powinny w jak najszerszym 
zakresie udzielić harcerstwu pomocy 
w akcji umasowienia jego szeregów. 
(Nik.).

Gromady woj. pomorskiego otrzy­
mały 24 miliony zf nagród za termi­
nowe wpłacenie podatku gruntowego 
i FOR.

Z sumy tej 11 milionów zf przezna­
cza się na radiofonizację 9 milionów 
na elektryfikację oraz 4 miliony na 
cele kulturalno - oświatowe wsi po­
morskiej.

Największe sumy otrzymały groma­
dy: Skrwilno pow. Rypin (2 mil. zł), 
Je;ewo pow. Szubin — (2 milj. z) i 
Dąbrowa Biskupia pow. Inowrocław 
(1 milj. zł).

Kosztem 11 milionów zf zostanie 
zradiofonizowanych 36 przodujących 
gromad wojewódzkich.

4.milionowy fundusz na cele kultu­
ralno - oś-wiatowe został rozdzielony 
pomiędzy 40 gromad.

Uwogo członkowie Klubu Sporto’ 
wego „SPD”. W piątek, 6 bm. o godz. 
W w sali przy ul. Konarskiego 2 od’ 
będzie cię mecz koszykówki.

fSgglmgfji
Jutro dnia 6 bm. będziemy świad­

kami ciekawego pojedynku w kosza 
o mistrzostwo Pomorza pomiędzy 
dwoma rywalami ZKS „Związko­
wiec" i ZKS „Kolejarz-Brda". Dru­
żyny powyższe, które walczą od dłu­
giego już czasu ze zmiennym szczę­
ściem, wystąpią do tego spotkania w 
najsilniejszych składach, by objąć 
prymat w tej gałęzi sportu na tere­
nie naszego miasta. Ciekawe to spot­
kanie odbędzie się o godzinie 18 w 
sali przy ulicy Konarskiego. O go­
dzinie 17 przedmecz juniorów.

Bydgoska Spółdzielnia Spożywców
usprawnia działalność punktów masowego żywienia

Dawne to już, zamierzchłe niemal czasy, kiedy wędrując ulicami mia­
sta spotykało się na każdym kroku bary. Dzisiaj na ich miejscu coraz 
bardziej mnożą, się gospody, które za niskąi cenę dostarczają, ludziom 
pracy smacznych i poiżywnych posiłków.
W ostatnich dniach grudnia BSS, 

która zwolna obejmuje organizację 
i prowadzenie wszystkich punktów 
masowego żywienia na terenie mia­
sta, otwarła trzy nowe gospody. Są 
to: „Staromiejska" przy ul. Długiej 24, 
„Nad kanałem'1 — przy ul. Grun­
waldzkiej 1 i „Gospoda Spółdzielcza" 
przy ul. Dworcowej 75. Otwarcie 
tych trzech nowych punktów maso­
wego żywienia umożliwiło m. in. li­
kwidację „Kresowianki", mieszczącej 
się obok gmachu Rozgłośni Pomor­
skiej PR bez uciążliwych perturbacji 
dla żywiącego się w stołówkach BSS 
świata pracy. „Kresowianka'1 zam­
knięta została ze względu na nieod­
powiedni lokaj oraz brak warunków 
sanitarnych.

Dąiż.ąc do dalszego usprawnienia 
działalności punktów wyżywienia na 
terenie miasta BSS w pierwszych 
dniach stycznia wprowadziła jeszcze 
jedną inowację.

Stwierdzono mianowicie, że nie­
dawno stosunkowo otwarta „Central­
na Gospoda Ludowa" w lokalu daw­
nej „Arkadii" nie posiada dostatecz­
nej frekwencji. Pomimo tego, iż go­
spoda ta molże obecnie wydawać 1500 
obiadów popularnych i klubowych 
dziennie, wielu ludzi unika jej w prze 
konaniu, iż dawna „Arkadia'1 pozo­
stała nadal ekskluzywnym lokalem, w 
którym gromadzą się snobi i restau­
racyjni smakosze.

Kilkadziesiąt metrów od „Gospody 
Centralnej", przy ul. Dworcowej 
mieści się zamknięta stołówka BSS 
w której jadają tanie posiłki pracow-

nicy szeregu instytucji. Stołówka jest 
stale przepełniona, toteż na podanie 
obiadu trzeba długo czekać. Ten stan 
rzeczy komentowany już był wielo, 
krotnie w prasie i — trzeba "przyznać 
— do niedawna bezskutecznie,

Z tym większą, radością, komuniku­
jemy obecnie, iż BSS, pragnąc uspraw 
nić wydawanie obiadów abonamento­
wych dla świata pracy, a z drugiej 
strony należycie wykorzystać wyko-

nane według wszelkich wymogćw hi­
gieny nowoczesne urządzenia kuchen 
ne w ,,Centralnej Gospodzie Ludo­
wej", postanowiła zorganizować wy­
dawanie obiadów abonamentowych 
również w tej ostatniej.

Jesteśmy przekonani, że ta inowa- 
cja nie tylko wpłynie na zmniejszenie 
kosztów administracji stołówek, ale 
także przyczyni się do uprzyjemnienia 
posiłków, które odtąd bydgoski świat 
pracy, miast w ciasnej stołówce, bę­
dzie miał motżność spożywać w jed­
nym z najbardziej reprezentacyjnych 
lokali miasta, (z)

Połączonymi siłami do nowe i pracy
Zebranie pracowników Państw. Kom. Samocb

W dniu 3 bm. nod przewodnic­
twem sekr. PZPR Manikowskie­
go odbyło się zebranie pracowni' 
ków połączonych firm przewozo­
wych: „C. Hartwig S. A.“, „Spe­
dytor" i „PKS".

Jako pierwszy przemówił b. dy 
rektor firmy C. Hartwig S. A., a 
obecny szef ekspozytury zjedno­
czonego przedsiębiorstwa K. No­
wicki.

W przemówieniu swym mówca 
zobrazował dotychczasową pracę 
trzech największych przedsię­
biorstw przewozowych, minusy 
jakie wypływały z pracy, która 
nie była koordynowana, i plusy 
jakie daje zjednoczenie tych 
przedsiębiorstw. Dzięki zjedno' 
czeniu będzie można wykorzystać 
tabor samochodowy w znacznie 
większym stopniu niż dotychczas,

Rozwija się ruch
spółdzielczości produkcyjnej na Pomorzu

BYDGOSZCZ (A) Chłopi woj. 
pomorskiego coraz liczniej przy-

Krótkie zakończenie 
długotrwałej sprawy

Pan J. S. na wiosnę minonego ro­
ku postanowił zlikwidować swoje 
gospodarstwo. Ponieważ sam jest 
inwalidą i sprzedaż majątku rucho­
mego z wyjazdami na targ i ponow­
nymi powrotami do domu nastręcza­
ła mu wiele trudności, skorzystał 
więc z radością z propozycji p. W. 
T„ który mając współczujące serce 
postanowił mu pomóc i podjął się 
sprzedaży jego powózki, 2 uprzęży, 
koła i łańcucha.

Okazało się jednakże, iż p. W. T. 
poza współczującym sercem ma jesz­
cze dużo sprytu i upodobanie do gro­
madzenia pieniędzy, w wyniku czego 
powózka i uprząż zostały wpraw- 
deiz sprzedane, ale pieniądze uzyska­
ne z transakcji właścicielowi nie zo­
stały zwrócone. P, J.JS. czekał cier­
pliwie na swe ’ 
aż do jesieni, al

ńeniądze od wiosny 
j gdy wreszcie opa­

dły liście i nadeszła zima, a pienię­
dzy wciąż nie było ani śladu — zde­
nerwował się, podał sprawę do są­
du i W. T. dostał 3 miesiące aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata. (z)

Przed siadem Ligi zapaśniczej

Gwardia (Bdg.) walczy z Krakowem
W nadchodzącą niedzielę, 8 bm. 

rozpoczynają się rozgrywki o mi’ 
Btrzostwo nowoutworzonej Ligi za’ 
paśniczej. W skład tej Ligi wchodzą 
mistrzowie okręgu krakowskiego, 
warszawskiego, poznańskiego, po= 
morskiego oraz dwa zespoły najsil’ 
niejszego okręgu — Śląska.

W Warszawie tamtejszy Związko* 
wśec=Skra spotka się z silnym zespo’ 
łem łódzkiej Gwardii. Obydwa ze= 
epoły przedstawiają wyrównaną kia’ 
sę, ale więcej szans na zwycięstwo 
będzie miała chyba Skra ze względu 
na własny teren. W Poznaniu Kole5 
jarz spotka się z wrocławską Stalą 
Zespół poznański jest jednym z naj’ 
poważniejszych pretendentów do mi’ 
strzostwa Polski i należy przypusz’ 
czać, że uzyska na swoim terenie 
zwycięstwo. W Mysłowicach spotka’ 
ją się dwa zespoły śląskie — Siła 
(Mysłowice) i Stal (Katowce). Nale’ 
ży tu przypuścić, że renomowany ze’ 
spół Mysłowic uzyska zdecydowane 
zwycięstwo. W Krakowie Związko’ 
Wiec’Legia, drugi poważny preten’ 
dent do tytułu mistrza L;gi, spotka 
gię z bydgoską Gwardią. Również i

stępują do organizowania spół­
dzielni produkcyjnych. Ostatnio 
w pow. inowrocławskim, po u* 
tworzeniu rolniczej spółdzielni 
wytwórczej w Radajewicach, pow 
stały dwie dalsze spółdzielnie: w 
Racicach i Baranowie-Łęgu.

Do spółdzielni w Racicach przy 
stąpiło 30 małorolnych gospoda­
rzy, którzy wnieśli jako wkład 
220 ha ziemi. Nowozałożonej spół­
dzielni nadano nazwę „Dobro' 
byt“. Prezesem Zarządu Spóldziel 
ni został cieszący się ogólnym 
zaufaniem gromady małorolny 
chłop Wł. Klonkowski.

Spółdzielnia Produkcyjna w 
Baranowie-Łęgu zrzeszyła 24 go­
spodarstwa chłopskie o ogólnym 
obszarze 178 ha. Spółdzielnia ta 
przybrała nazwę „Przyszłość''.

TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO
Przypominamy, że turniej tenisa 

stołowego kół sportowych miasta 
Bydgoszczy odbędzie się w dniach 6 
i 8 bm. (święto Trzech Króli i nie­
dziela), a nie 7 i 8 bm. jak poprzed­
nio mylnie podano. Początek turnie­
ju w dniu 6 bm. o godz. 9,30 w sali 
ORZZ przy ul. Toruńskiej 30. Wszy­
scy uczestnicy turnieju zobowiązani 
są stawić się punktualnie o wyzna­
czonej godzinie, gdyż nieobecni będą 
skreczowani.

Natomiast w sobotę, 7 bm. odbędzie 
się w malej sali ORZZ o g. 18 cieka­
we spotkanie tenisa stołowego w ra- 
mr..h drużynowych mistrzostw B-kl. 
między zespołami ZKS „Ogniwo" 
i KS „Związkowiec".

jego zwycięstwo zdaje się nie ulegać 
wątpliwości.

Przy ustalaniu składu Gwardii kie’ 
równik sekcji ppor. Rożniak miał naj’ 
większe trudności z wytypowaniem 
reprezentanta do w. muszej, gdyż So* 
kołowski ma poważną nadwagę. Za’ 
stąpi go prawdopodobnie Chaberski, 
a Sokołowski wystąpi w w. koguciej, 
do piórkowej zostanie przesunięty 
Chenciński, a do w. lekkiej piórko’ 
wiec Betański. Jeśli krakowianie wy’ 
stawią w w. lekkiej JJtróżyka, lepiej 
by było gdyby się z nim spotkał Be’ 
tański, a wtedy w lekkiej wystąpiłby 
w barwach Gwardii Pułkownik, a w 
dalszych wagach już bez zmian Ci’ 
chy, Wierciński, Szeląg 'i Biskupski. 
Krakowianie mają w swoim zespole 
kilku reprezentantów Polski, jak Gi’ 
bas, Stróżyk, Gros, Radoń, Bajorek i 
dla Gwardii zaszczytna byłaby po’ 
rażka 3:5. Punkty dla Gwardii mogą | ruń), Głoniak (Kolejarz. Inowrocław), 
zdobyć Chaberski, Betański i Biskup : Piotrowski (Kolejarz. Bydg.). Piński 
ski. I (Unia. Włocławek) Paliński (Związ=

Życzymy reprezentantowi naszego ’ kowiec Chełmża) Cebulak (Związko*
okręgu — Gwardii jak n 'epszego wiec, Chełmża), Bączkowski (Stal,
wyniku w tym pierwszym ligowym ! Grudzią-’ >). Rezerwowym w w. pół*
spotkaniu. • I ciężki ej wyznaczony został Trawiń’

ÓSEMKA POMORZA NA MECZ 
REWANŻOWY ZE ŚLĄSKIEM

W dniu 8 bm. rozegrany zostanie w 
Katowicach rewanżowy mecz pięści ar 
ski między reprezentacjami Śląska i 
Pomorza. W spotkaniu tym barwy 
Pomorza reprezentować będą nastę* 
pufący bokserzy (według kolejności 
wag): Sylwester (Związkowiec,
Chełmża). Przybylski (Gwardia, To*

przy równoczesnej prawidłowej 
konserwacji. Będzie można wyeli 
minować przewozy na liniach, 
które obsługuje kolej, a zwięk' 
szyć nateżenie przewozów samo­
chodowych w tych okolicach, w 
których brak’ połączeń kolejo­
wych. Dzięki współpracy będzie 
można również zmniejszyć do 
minimum przebiegi samochodów 
bez ładunku.

Mówca przedstawił następnie u. 
kład organizacyjny nowego przed 
siębiorstwa, podał nazwiska kie­
rowników poszczególnych od* 
działów i obecna nazwę firmy: 
„Państwowa Komunikacja Sa' 
mochodowa Przedsięb. Transpor- 
towo-Spedycyjne Ekspozytura w 
Bydgoszczy".

Na zakończenie zaapelował do 
wszystkich o wytężona pracę dla 
dobra przedsiębiorstwa, dla do­
bra mas pracujących, dla dobra 
Polski Ludowej.

Z kolei zabrał glos referent so­
cjalny W. Krakau. Przedstawił 
on dotychczasowa opiekę Pań­
stwa nad pracownikami i formę 
jaką przybierze pomoc ta w bie' 
żącym roku.

Jako trzeci przemówił prezes 
Związku Zaw. Transportowców 
F. Dereziński. W przemówieniu 
swym wyrazi) zadowolenie z doj­
ścia do porozumienia miedzy trze 
ma firmami przewozowymi, oraz 
zwrócił uwagę na konieczność wy 
tęźonej pracy i na wzmożenie 
czujności klasowej.

Następnie zabrał głos kierow­
nik oddziału kadr M. Hryczna, 
który zaapelował o wzmożoną 
pracę, o jak najdalej idącą współ 
pracę, solidarność i obowiązko­
wość.

Jako ostatni przemówił zastęp, 
ca szefa ekspozytury J. Gózdzie- 
wicz. Jako komisarz oszczędno­
ściowy zaapelował o jak najdalej 
idącą oszczędność, oszczędność ce 
Iowa, gdyż niecelowa może przy­
nieść raczej szkodę niż pożytek.

Zebranie zakończono odśpiewa­
niem „Międzynarodówki".

ski (Kolejarz Inowrocław). Drużynie 
sekundować będzie Wypijewski 
Bydgoszczy.

z

ZWYCIĘSTWO ZS SPÓJNIA 
W TENISIE STOŁOWYM

W towarzyskim spotkaniu tenisa 
stołowego ZŚ Spójnia pokonała ZS 
Budowlani 5:4. Drużyna ZS Budowla­
ni była zasilona A-kl. graczem ze 
Szczecina Richterem i zwycięstwo 
młodej drużyny ZS Spójni można 
uważać za sukces.

Punkty dla ZS Spójni zdobyli: 
Ochociriski 3, Grzegorski 2, dla ZS 
Budowlani: Richter 2, Swedrzyński 1 
i Cichy 1.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
.Czwartek, g. 19.30 — „Grzesz’ 

nicy bez winy".
KINA — POMORZANIN: Bo- 

gata narzeczona. POLONIA: Pu­
stelnia Parmeńska I cz. WOL- 
NĆ>SC: Synowie ORZEŁ: Ali Ba. 
ba i 40 rozbójników GRYF 
Niecierpliwość serca. BAŁTYK: 
Cztery serca.

Początek seansów: Pomorzanin. 
Wolność. Gryf: 16.00. 18.00, 20.30; 
Polonia, OrzeJ, Bałtyk: 15.30 
17.30 i 20.00.

MUZEUM MIEJSKIE: codzien­
nie od 9,00 do 16.00; w niedzielę 
t święta (bezpłatnie) od 11—14,

POMORSKI DOM SZTUKI - 
doroczna wystawa prac czL -ów 
Okręgu Pom ZPAP.

DYŻURY APTEK: do 7. 1. 50 r. 
„Centralna" Al. 1 Maja 27. tel 
25-14 i Apteka „Pod Lwem" — 
Grunwaldzka 37, tel. 34’31.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 26-17. 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postć 
taksówek 36-55. Informacja i re- - 
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro numerów i infor. 
macja centrali miejskiej 03. Biu­
ro napraw 04 Przyjmowanie te- 
learam^w 05 Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY:
Piątek, 6 stycznia 1950 r.

6.50 Progr. og.’polski. 11.10 
Reportaż z gabinetu muzycznego 
UMK w Toruniu. 11.57 Progr. og.’ 
polski. 20.40 Nowela pt.: „Osada 
w Tajdze" — autor Paweł Dwo’ 
jeradkin, 21.00 Progr. og.’polski. 
22.05 Przegląd sportowy w opr 
red. M. Dachowskiego. 22.15 
Progr. og.’polski. 24.00 Zakończę’ 
nie audycji, hymn.

Ołiary na budowę
Pomnika Wdzięczności

Landa Alojzy wpf 500 zł T wzywa 
J Dąbrowskiego ul. Fordońska 68,

Wiśniewski AL, Al. 1 Maja 99 wpł.
500 zł.

Publ. Szkoła Powsz. Nr 19 wpłaciła 
2,000 zł.

Dr Gałęzowski Kazimierz wpf. 1.000 
złotych.

Okręg. Mleczarnia Spófdz. w Trze- 
ciewie wpł. 2,790 zł.

Będzie tran!
TORUŃ (kz). Ministerstwo Zdro­

wia organizuje w okresie zimowym 
w bież, roku na szeroką skalę zakro­
joną akcję zwalczania krzywicy 
wśród dzieci. Akcją objęte będą 
wszystkie dzieci w wieku od 0 do 3 lat. 
W okresie przez 150 dni dzieci te 
będą otrzymywać po 10 g tranu 
dziennie. Akcja nie wyklucza także 
pomocy dzieciom starszym. Otrzy­
mają one także tran w ilości 5 g 
dziennie na podstawie zaświadczenia 
lekarskiego. W dziedzinie zwalcza­
nia jednej z najgroźniejszych chorób 
dziecięcych jest to wartościowe i za­
sadnicze osiągnięcie.

Dostawy tranu przybyły już do 
Polski, wzgl. znajdują się w drodze. 
Całe zapotrzebowanie na cel zwal­
czania krzywicy zostanie bezwzględ­
nie pokryte...

Dla niezamożnych dzieci Pomorza 
jest to niewątpliwie wiadomość po­
żądana i dobra.

llllllilltiillllllli!ll!lllllil!iHiilll!!lllllllil«UUI!llia
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czyta cała Polska

Szczypta soli na ouonek

Zimowy poślizg
Zawitała do nas zima w pełnej kra­

sie. IV ciągu całego wczorajszego 
dnia pruszyt śnieg, puchem swoich 
płatków zaścielając ulice Bydgosz­
czy. Spokojni obywatele naszego 
miasta spostrzegli jednak z przera­
żeniem nikłą działalrlość przeciw- 
śniegową.

Na ulicy Kordeckiego przed szkołą 
TPD poślizgnęła się i odniosła obra­
żenia staruszka, na Placu Wolności 
młodociana urwiseria urządziła na

chodniku ślizgawkę, na ulicy Grun­
waldzkiej żadna żywa istota nie ra­
czyła wysypać piaskiem chodnika.
Takich przykładów można by przy­

toczyć całą moc.
Śnieg — gdy piszę te słowa — na­

dal pruszy. A ZOM i dozorcy do­
mowi łącznie z administratorami 
śpią. Przydałoby się gdyby Milicja 
Obywatelska napruszyla im nieco 
soli na ogonek w posiaci — manda­
tów karny chi „ Jerry"
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z Kra-'owa

O wznowienie ciekawych odczytów

Miłośnicy, zbudźcie się!
Wierzcie mi lub wojnie przerzedzone z członków, za- 

nie, apel niniejszy 
piszę z niechęcią i 
wołałbym, żeby 
ktoś inny wyręczył 
mnie w poruszeniu 
sprawy, która leży 
na sercu licznym 

j rzeszom krako- 
■ wian. Skoro jednak 

milczą zaintereso-

grożone kryzysem ekonomicznym, 
Towarzystwo borykało się z trudnoś­
ciami, by pokonawszy je przy życz­
liwości ludzi dobrej woli, zabłysnąć 
wkrótce na nowo i stać się wyrocz­
nią w wielu kwestiach żywotnych 
dla Krakowa. Do nowego startu wy­
stąpiło Towarzystwo po wojnie dru­
giej, wydając dzieło zbiorowe pod

------ ---------------- . tyt. „Kraków pod rządami wroga"
wani, przypada mi smutny obowią- (jako 104 tom Biblioteki Krakowskiej, 
zek budzenia z martwoty i zimowego : Nadto ukazały się dwa dalsze tomy, 
snu Towarzystwa, które zapomniało ' poświęcone klasztorowi św. Józefa 
o swoich wczorajszych zasługach i i (autor Ó. R. Gustaw) i dziejom li- 
odsuwa w cień dorobek, jakim rząd- ! beralnego i konspiracyjnego Krako- 
ko która instytucja poszczycić się wa (młodej uczonej J. Bieniarzówny). 
może. Pełny jego tytuł brzmi: „To- : Okres hitlerowski zbyt zaważył na 
warzystwo. Miłośników Historii i Za-i egzystencji miasta, żeby można go 
bytków Krakowa". Rok założenia było pominąć w „Roczniku Krakow- 
1897. To znaczy, że istnieje już prze- ; skim" i dlatego z uznaniem przyjęto 
szło lat 50. Powołano je do działał- j informacje, że Rocznik ten już dwa 
ności w zaborze austriackim i poza lata temu znajduje się w stadium o- 
czynnościami czysto kulturalnymi, 
nastawione było wówczas na emocjo­
nalną nutę patriotyczno-narodową.

Najpierw pomówmy pokrótce o je­
go zasługach. Wychodząc z założe­
nia, że Krakowowi ostało się indy­
widualne piętno, zapewniające mu 
odrębne stanowisko wśród miast pol­
skich, Towarzystwo postawiło sobie 
za cel rozbudzić znajomość dziejów 
i zabytków starej stolicy, wskrzesić 
przed oczy współczesnych obrazy 
przeszłości, życia mieszkańców, urzą­
dzeń. warunków rozwoju. Egzamin 
zdało Tow. summa cum laude. Kil­
kadziesiąt wspaniałych treścią i for­
mą tomów „Rocznika Krakowskiego" 
i setka tomów Biblioteki Krakow­
skiej obok wydawnictw specjalnych 
— to trwały dorobek piśmienniczy. 
Kto chce badać przeszłość Krakowa 
— musi sięgnąć po te wydawnictwa, 
dziś zresztą przeważnie wyczerpane. 
Nie ma wybitniejszego uczonego kra­
kowskiego, któryby piórem swym nie 
uświetnił tych wydawnictw. Inną 
stroną działalności jest wszechstron­
na akcja na polu propagandy i 
ochrony zabytków. Już po pierwszej

ZIOZ OFIARĘ
□a odbudowę 
WARSZAWY!

statecznych przygotowań. Miał wyjść 
w języku polskim i angielskim ze 
względu na konieczność przedstawie­
nia zagranicy nieznąnych faktów z 
dziedziny tyranii hitlerowskiej. Ubie­
głego roku nazywało się, że Rocznik 
jest na ukończeniu i że przeprowadza 
się jego korektę. Tego roku otrzyma­
łem informację taką samą. Korekto­
rów i to dobrych . w Krakowie nie 
brakuje, pisownia — mimo wielu 
mniej lub więcej fantastycznych po­
mysłów jej uproszczonej zmiany — 
utrzymuje się nadal. Nie rozumiemy 
więc zwłoki, która tym więcej razi, 
że jesteśmy u progu piątej rocznicy 
uwolnienia miasta przez wojska ra­
dzieckie i taka publikacja byłaby 
najstosowniejszym uczczeniem histo­
rycznego faktu.

Lat poprzednich urządzało Tow. 
cotygodniowe wieczory, poświęcone 
zabytkom krakowskim i najnowszym 
odkryciom na terenie miasta i okoli­
cy. Obecnie o wznowieniu tych ze­
brań naukowych me słychać. Być 
może, że członkowie zarządu zaab­
sorbowani swymi zawodowymi czyn­
nościami, nie mogą obarczać się do­
datkowym zajęciem, dlaczego, jednak 
nie zaapelowano do zastępców? Je­
żeli słowo „elita" nie wykreślone jest 
ze słownictwa polskiego —• to może­
my powiedzieć, że gromadziły one ta­
ką właśnie elitę umysłową miasta. 
Było to w całym tego słowa znaczeniu

Z dniem 1 stycznia 1950 r. przedsiębiorstwa trans­
portowe — krajowe:

1. Międzynarodowi Ekspedytorzy C. Hartwig S. A. 
(Spedycje Krajowe)

2. P. P. S. „Spędytor**.
3. Państwowa Komunikacja Samochodowa P, K. S 

połączone zostały w jedno przedsiębiorstwo o nazwie : 
„Państwowa Komunikacja Samochodowa

Przedsiębiorstwo Transportowo-Spedycyjne“
Ekspozytura w Bydgoszczy 3614

„dobre" towarzystwo. Złośliwy persy- 
flaż mógłby wprawdzie ze względu na 
wiek słuchaczy określić je raczej ja­
ko... towarzystwo dobrej śmierci... 
Ale nie miałby racji! Zarząd To w. 
umiał zaapelować do młodzieży i na 
szeregu wieczorów widzieliśmy już 
jej rzesze, zasłuchane w słowa prele­
gentów. Bardzo byśmy się cieszyli, 
gdyby apel nasz przyczynił się do 
wznowienia tych odczytów. Najrych­
lejszego, gdyż jak wiadomo sezon zi­
mowy, to najlepsza pora na tego ro­
dzaju imprezy. Miłośnicy! Zbudźcie 
się! (O-ja)

Boeuf a la Strogonoff
Spotkałem wczoraj Kleofasa. Ma­

szerował sobie ulicą, a pod pa­
chą dźwigał ogromną księgę. Na okc 
blisko 2 tysiące stron.

— Co tu niesiesz, Kleofasie? — 
zagadnąłem uprzejmie — Encyklo­
pedię? . . , ,

Zrobił tajemniczą minę i odparł 
szeptem:

— Nie, braciszku... Słownik fran­
cusko-polski...

Spojrzałem na Kleofasa z podzi­
wem:

— O, do Paryża się wybierasz?
— Nie, na obiad do „Gospody Lu­

dowej"!
Pomyślałem, że Kleofasowi brakn­

ie piątej klepki.
— Czyś zgłupiał, Kleofasie? Czyś...

Młoda kadra hoke owa
ZAKOPANE. Dnia 3 bm. zakoń 

czyj się w Zakopanem obóz repre­
zentacyjny kadry hokejowej ju 
niorów. W obozie wzięło udział 30 
hokeistów z: Warszawy, Krako­
wa, Krynicy, Opola, Wałbrzycha, 
Siemianowic, Łodzi, Lublina, Byd 
goszczy, Torunia i Cieszyna.

Uczestnicy obozu trenowali co­
dziennie po 5 godz. na lodzie, po­
nadto słuchali wykładów społecz­
no-politycznych i z zakresu po­
mocy lekarskiej oraz rozegrali 
dwa zwycięskie mecze treningowe 
z zakopiańską Gwardią. Na obo­
zie specjalny nacisk położony był 
na opanowanie jazdy, toczenie 
krążka i rozwiązywanie zadań 
taktycznych, w myśl nowych prze 
pisów hokejowych. Najlepszy po­
ziom wykazali hokeiści z Krynicy, 
Krakowa i Torunia. Kierowni­
kiem obozu był rtm. Hatisow, tre­
nerem Osmański.

W wyniku obozu wyłoniona zo­
stała, reprezentacyjna drużyna ju 
niorów w składzie: bramkarz — 
Koczab z Krynicy, obrona — 
Pruszkiewicz (Łódź), Prorok (Kry 
nica), napastnicy — Janiczko i

Nowak (Krynica). Korzeniak 
Masaczyński (Kraków), 
niewski (Toruń), Czarnyk 
szyn).

Kwaś- 
(Cie-

Górnik (Janów) 
zwycięzcą turnieju 
hokejowego

KATOWICE. Ostatnie dwa me 
cze w noworocznym turnieju ho­
kejowym drużyn śląskich roze* 
grano na Torkacie.

W spotkaniu o 3 i 4 miejsce Po 
lonia (Bytom) odniosła nieoczeki­
wane zwycięstwo nad Ogniwem- 
Piast (Cieszyn) w stosunku 6:5 
(2:1, 3:2, 1:2). Bytomiacy wystąpi­
li w składzie wzmocnionym za­
wodnikami Cracovii: Więckiem, 
Wołkowskim i Palusem.

Mecz finałowy Górnika i Stali 
(Katowice) trwał tylko dwie ter­
cje, z powodu silnej śnieżycy, któ 
ra uniemożliwiła prowadzenie 
normalnej gry. Wygrał Górnik 
2:1 (IsO, 1:1).

Czekaj! — przerwał rm. — 
Wstąp ze mną na obiad, a przeko­
nasz się, że w Polsce bez słownika 
francuskiego w restauracji ani ruszt 

Zaciekawiło mnie to, więc wstąpi­
łem.

— Niech pan da kartę! — powie­
dział Kleofas do kelnera.

Oglądamy ową kartę, a tam: 
Zupa pejzanka 
Zupa a la Richelieu 
Antrykot z indyka 
Kotlet de volatile 
Boeuf a la Strogonoff 
Sznycel po ministersku 
Zrazy a la Sobieski 
Zrazy po nelsońsku, kartofle 

frittes
Sznycel garni.

Doczytałem do tego sznycla i spo­
glądam na Kleofasa.

— Faktycznie — mówię — ani » 
ząb!

— No, widzisz! — ucieszył się. — 
Ja też ani w ząb! Potrzebny słow­
nik?

— Acha! — potaknąłem. Zaczęliś­
my wertować ów słownik i okazało 
się, że antrykot z drobiu to zwyczaj­
ny kotlet ze świni.

— Powiedz — spytałem Kleofasa — 
dlaczego oni tak to nazywają?

— Po pierwsze ładniej brzmi, po 
drugie trzy razy więcej kosztuje, a 
po trzecie tradycja!

— Jaka tradycja?
— Wspomnienie po dniach bez­

mięsnych. Gdy nie wolno było kot­
letowi nazywać się kotletem, to na­
zywano go antrykotem. Kucharz 
wsadzał weń jakąś kostkę po dawno 
skonsumowanej gęsi, czy kaczce i 
miałęś, braciszku, antrykot. Konspi­
racja, rozumiesz?

— Nic bardzo...
Dzięki słownikowi Kleofasa obe­

szło się bez niespodzianek. Nie 
wszyscy jednak mają słowniki.

Wpobliżu nas siedział jakiś ro­
botnik. Przeczytał kartę raz, potem 
drugi, poskrobal się w głowę, wstał 
i wyszedł. Ani be, ani me...

— Słuchaj no, Kleofasie — zagad­
nąłem jeszcze — czy do jasnej, nie­
spodziewanej grypy z frytkami, nie 
można w naszych uspołecznionych 
jadłodajniach .stosować zrozumiałego 
dla wszystkich języka?

— Myślę, że można — odparł Kleo­
fas i zamknął z hukiem swą księję.

A my jak myslicie, o Czytelnicy?
Jur

Wełnę owcza “SiiXTr
Bydgoszcz, Wyzwolenia 1. lei. 11-26

Wanilinę 
w każdej ilości kupię. Bydgoszcz, 
20 Stycznia 9/4. [7402

Ogrodnik
kwiaciarz do Gdyni potrzebny 
od zaraz. Oferty IKP — Gdynia, 
pod „Ogrodnik’. [3602

Zakupimy zaraz
prasę balansówkę dużą 

prasę balansówkę małą 

nożyce introligatorskie 
de tektury 74OS

Spółdzielnia Pracy Artystów 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 17

Państwowe Liceum Handlowe w Bydgoszczy 
zatrudni natychmiast: «07

2 rutynowane sekretarki i 2 wofiydi
Pobory wg stawek państwowych. Osobiste zgłoszenia z doku­

mentami w godz. od 10—12 ul. Kopernika 1.

Mercedes 
ropniak 4. Dobry stan — części

Wspólniczka 
samotna, zrównoważona do skle­
pu spożywczego potrzebna. — 
Mieszkanie przy rodzinie. Warun­
ki do omówienia. Oferty IKP To­
ruń, pod „zaufana". [3615

Młoda
inłe. genfna, do prowadzenia gos 
podarstwa na wsi potrzebna do 
samotnej osoby. Zgłoszenia oso­
biste Bydgoszcz, Piotrowskiego 6 
m. 6, od 14 — 18. (7403

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PIĄTEK, 6 STYCZNIA 1949 R.

6.50 Początek audycji. 6.53 _ 
Sygnał czasu. 6.55 Program dnia. Muzyka poważna.
7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu­
zyka popularna. 8.00 Dziennik 
poranny. 8-20 Muzyka popular­
na. 8.55 Audycja SKRK. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 Muzy­
ka poważna. 10.00 Skrzynka o- 
gólna. 10.15 Muzyka. 10.20 Mu 
zyka popularna, tl.00 Felieton. 
M.57 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 Dzien­
nik popołudniowy. 12.15 Koncert 
rozrywkowy. 13.00 Pogadanka. 
13.15 Niedziela na wsi. 14.00 U 
naszych twórców. 14.10 Koncert 
leapeti ludowej. 14.40 Mnich — 
opowieść J. Słowackiego. 15.00 
litwory fortepianowe. 15.15 Re­
portaż z „Choinki" TPD. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 
Melodie świata. 17.00 Koncert 
dla świata pracy. 17.40 Audycja 
SP. 18.00 Przyjaciele — sztuka 
A. Uspienskiego. 19.00 Schuman 
Miłość poety — audycja muzycz­
na. 19.30 Audycja wymienna. — 
20.00 Dziennik wieczorny. 21.00 
Muzyka. 21.30 Muzyka taneczna. 
22.15 Koncert rozrywkowy. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Pro-

[7404
Za wszystkie 

krzywdy i przykrości wyrządzone 
żonie Annie bardzo przepraszam. 
Wojtynowski Leonard, Bydgoszcz.

[7408

Bieliżniarka 
rutynowana od zaraz potrzebna.gram na dzień następny. 23.15

24.00 Zakoń­
czenie audycji, hymn.

TRZY

miesięczne nowoczesne kores. .
pondencyjne kursy księgowości, wymienne. Bydgoszcz, teł. 10-97 i Kruszczyński, Bydgoszcz, Poznań- 
Łódż skrzynka 163. (3588 1

10-97 । Kruszc 
[7406 I ska 8.

Ogłaszajcie się

Mądry chłop z tego sąsiada! 
Tik się los wykorzystuje! 
Mądry! Nie ma o czym gadać! 
Daj mu spokój! Niech prasuje!

Czas juz rzucić te zabawę 
I powrócić do swej pracy. 
O! A to ci jest ciekawe! 
Gdzie żelazko? Co to znaczy?

Ojciec prace swą zostawił. 
Trochę później wyprasuje. 
Przecież synek żle się bawi. 
Tak fortecę się buduje!

Zagubiono 
kartę RKU wydaną Mińsku-Mazo- 
wieckim 1944 — Jankowski Łu­
cjan — Barcin. [7401
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